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Samorząd miejski w teorji i praktyce. 


(Ciąg dalszy). 


Zwolennicy systemu angielsko-badeńskiego widzą w nim najlepszą 
drogę do uniknięcia tarć między Magistratem a Radą Miejską; lecz tę, co 
się okazało korzystnem w państwie o tak wysokim poziomie poczucia 
obywatelskiego. jak Anglja, lub w małych kraikach o słabem zróżniczkowa- 
niu społeczno-politycznym, ja Badenja, dało u nas, w kraju wybujałego in- 
dywidualizmu ji ustawicznej walki stronnictw i frakcyj politycznych, rezulta- 
ty bardzo ujemne. Właśnie dlatego, że rady miejskie zwłaszcza w b. Kró- 
lestwie, będą niezawcdnie długi czas jeszcze areną wałki politycznej, organ 
wykonawczy musi mieć zagwarantowaną pewną odrębność i niezależność, 
skoncentrować w swem ręku pełnię władzy wykonawczej, zaś wszelka in 
gerencja Rady poza kontrolą i uchwałami winna być usuniętą. Magistrat 
nie powinien ulegać wpływom żadnej frakcji — w tym celu należy go po- 
zbawić mandatów w Radzie miejskiej. Takie ukształtowanie stosunku jest 
postulatem koniecznym w interesie stworzenia sprężystego i objektywnego 
aparatu administracyjno-wykonawczego w miastach. W tym też duchu na 

: Zjeżdzie Związku miast w Poznaniu w kwietniu roku 1921 przyjęto m. 
in.. tezę, że: „Członkowie Magistratu nie mogą być członkami Rady 
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'niejskiej”. Z drugiej strony jednakowoż Magistrat, jako pochodzący: z 
wyboru Rady {co należy uznać-ze zasadę niewzruszalną), odpowiada za 
"swą działalność webee najwyższego areopagu w mieście, gdyż w przeciw- 
nym razie straciłby charakter organu samorządowego, przyjmując cechy 
błurokratycznego urzedu. Dlatego niedo przyjęcia jest w ' ołsce obowią* 
zująca:w Prusiech zasada, że członkowie Magistratu mogą być wybrani na 
okres czaśu dłuższy, niż Rada. Są oni bowiem tem, czem rząd centrelny 
wobee sejmu, to jest maudatarjuszami woli ogółu, wzgl. jego repręzenta- 
cji, której zaufanie posiąść muszą. Kadencja więc musi być jeanakowo 
długotrwałą. Magistrat, narzucony nowowybranej Radzie miejskiej przez 
poprzednią, jest w odniesieniu do tej pierwszej — instytucją obcą, biuro- 
kratyczną. Słusznie też pogląd ten, przyjęty w formie kompromisowej w 
art. 48.projektu, zwalczany był energicznie, jako niedemokratyczny przez 
przedstawicieli lewicy na plenarnem zebraniu V Zjazdu Zw. M. 

Stojąc na stanowisku rozdziału władzy prawodawczej od wykonaw- 
czej, nie można nadawać z drugizj strony magistratowi atrybucyj uchwalo- 
dawczych,- lub innych bardzo do nich zbliżonych. Dlatego to delegacje 
mieszane złożone z członków Magi tratu i radnych, powoływane do 
zgłotwiania spraw, należących do kompetencji Rady miejskiej, a przez nią 
dobrowolnie-owym delegatom do rozpatrzenia i samodzieinej decyzji osta- 
*tecznej przekazanych, — są bardzo często źródłem nadużycia władzy orga- 
nu wykonawczego, który uzurpuje sobie prawo stanowienia, zatem funkcje 
uchwalodawcze art. 49.Dekretu z dn. 4/li 19:9*i odpowiadajacy mu art. 52, 
projektu Zarządu Zw. M; ustanawiający instytucję delegacyj mieszanych, 
okazały się w praktyce szkodliwe. | 


| Zstych-samych przyczyn; niewłaściwe jest w art. 62. Dekretu o sam. 
miejsk. nadanie Magistratom prerogatyw władzy nadzorczej pod postacią 
bezkrytycznego żądania rewizji uchwał Rady miejskiej, tembardziej, że 
członkowie Magistratu sami biorą udział w powzięciu tych uchwał. Inicja- 
tywa Magistratu, wskazana tu niebiedy, nie powinna jednakprzekraczać ram 
wniosku, opinji, lecz „żądanie“ takie musi być preekazane organom 
samorządowym, hierarchicznie wyższym lub też państwowym. Magi- 
strat, jako wykonawca uchwał Rady, nie może występować w stosunku do 
niej-w -roli zwierzchniej, Tylko w razie nielegalności, Magistrat, odpowie- 
dżiatny: w zakresie wykonania uchwał, może i powinien zainicjować unie- 
ważnienie; lecz ocena, czy uchwała jest dla miasta szkodliwa, czy nie — 
zależy od Rady, od opinji ogółu przedstawicielstwa miejskiego, i nie może 
być poddawana krytyce ze- strony czynników wykonawczych. Tesame 
uwagi dotyczą art. 83 projektu, który stanowi, co następuje: „Rewizja 
uchwał Rady mieiskiej następuje na wniosek Magistratu, może zaś być do- 
korana na wniosek conajmniej 1/4 ustawowei liczby radnych. Rewizja do- 
konywęna na żądanie Magistratu zapada prostą większością głosów obec- 
nych, natomiast do-rewizji na wniosek radnych niezbęd:a jest większość 
2,8 głosów” obecnych. . 

Jeżeli w-sprawie uchwały, poddanej rewizji, Rada miejska i Magi- 
strat nie mogą dojść do porozumienia, wówczas- rozstrzyga władza nad- 
zorecza . . l 
| Redakcja ustępu pierwszego pod względem: prawnym pozostawia 
wiele da życzenła. In merito zaś: jako błąd wytknąć należy przemilczenie 
tych wypadków, w których rewizja uchwały jest wogóle dopuszczalna, bo 
pewne -ogtaniczermia «w tym kierunku muszą być wprowadzone, ponieważ 
żądanie rewizji niewygodnych:u.hwał może być nadużywane celem prze- 
wiekania, jako: narzędzie politycznej wzlki, Odwoływanie się zaś do instan- 
cyf nadzorczych dlatego, ŻE: Rada' uchwaliła; chociażby po ponownem roz- 
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patrzeniu, tosamo i nie przychyliła się do wniosku Magistratu, podkopuje 
powagę Rady i godzi w ideę samorządu. |Inowacja ta jest więc. gorszą, 
niź prawo u nas w tej mierze obowiązujące (art. 62 Dekretu o samor.ą- 
dzie miejskim z dn. 4/il 1919 dla b. Kongresówki). 

Konsekwentnie przeprowad:ając ideę podziału władz, dochodzimy 
w dalszym ciągu do wniosku; że Kada miejska winna mieć oddzielnego 
przewodniczącego (w Małopolsce: przewodnczy burmistrz zżartówno na 
posiedzeniach Rady, jak i Megistratu) Dekret lutowy uznaje te zasadę tyl- 
ko dla miast wydzielonych z powiatów (art. 23). Projekt jest bardziej ken- 
sekwentny, odróżnia on 8 kategorje miast: wydzielone z województw, z po- 
wiatów i wchodzące w skład powiżtowych związków komunalnych. Wszę- 
dzie przewodniczy ‘wybrany przez Radę prezes (podobnie w systemie: prus- 
kim). Pewne wyjątki będą tu jednak wskazane w małych miasteczkach, 
gdzie daje się oaczuwać nader dotkliwie brak inteligencji i ludzi, mających 
reprezentować gminę; w miejscow- ściach tych o sł bo rozwiniętem życiu 
samorządowem, wskazane będzie, by burmistrzowi zastrzec też kierowni- 
ctwo w R»dzie miejskiej. Doświaoczenie' uczy, że miasta niejednokrotnie 
powcływać muszą na stanowiska burmistrzów osoby obce, do gminy nie- 
przynależne, bo nie posiadają ludzi o odpowiednich kwalifikacjach. De le- 
ge lata: było to tolerowanem bezprawiem. Projekt: natomiast, zgodnie- z 
przyjętą m. i. tezą Związku Miast, aje temu zwyczejowi sznkcje. ustawo- 
wą w art. 48, — który głosi, że: „Rada miejska :wybiera członków Magi- 
stratu (t. jį. i Przewodniczącego) ze swego gronavlub z pośród. obyweteli 
Rreczypospolitej Polskiej, mającycn bierne prawo wyborcze do (stórejkol- 
wiek. z) rad gminnych lub miejskich”. 

W myśl wvłuszczonej wyżej zasady sprawowanie agend ` wyko- 
nawczych przez Radę miejską, jest nieracjonalne. W. Małopolsce np. Ra- 
da mx jska mianuje i zwalnia. urzędników komunalnych. Dekret litowy i 
projekt słusznie odrzucają tę niezdrową koncepcje: Rada uchwala tylko etaty 
urzędnicze, lecz kwestjami person:lnemi zajmuje się Magistrat i jego prze- 
wodniczący. Inne analogiczne funkcje wykonawcze — z wyjątkiem zatw'2r- 
dzania budżetu.(ze względu na ważaość tego aktu administracyjnego) — 
Winny być również odjęte Radzie, ponieważ przeciążenie takiemi sprawami 
administracyjnemi organu, powołanego do stanowienia norm ogólnie obo- 
wiązujących.w obrębie miejskiego terytorjum, nie zrajduje żadnego uza- 
.sadnienia, | | | 

Il. Prawo egzekutywy. 


, Oktrojowana przez okupantów pruskich ordynacja miejska z-dn. 19 
Czerwda 1915 zawiera w $.83 postanowienie treści następującej: „Nieposłu- 
szeństwo wobec zarządzen burmistrza lub instytucyj miejskich pociąga za 

karę grzywny do 1000 marek lub. 6 tygodni aresztu”, 

„|. 8 W Małopolsce i Wielkopolsce naczelnik gm'ny miejskiej zazwyczaj 
kieruje. policją lokalną i wykonuje sankcję karną ustaw i przepisów, doty- 
czących policji, Dekret lutowy, obowiązujący w b. Królestwie Kengre- 
Sowem, nie nadaje organom miejskim takich uprawnień. Rada miejska 
władną jest na zas. art. 21 wydawać wprawdzie postanowienia obowiązu- 
JĄCE We własnym zakresie działania, a Megistrat obowiązany jest na zaś. 
art. 47 p, 11 wykonywać czynności, poruczone mu przez władze państwo- 
we, jeżeli: jednak obywatel miasta rozporządzeń Rady czy Magistratu nie 
wypełni, wówczas droga administracyjną żadnej wober niego represji za- 
stosować nie można. Tvlko sąd pokoju pociągnie go do odpowiedzialno- 
Ści za niewykonanie. prawnego żądana władzy i ukarze grzywrą w myśl 
prt. 1887 wzgłii189 k. k. ros. z r. 1903 (wprowadzonego przez okupantów). 
Zbyteczne jest dowodzić, że tryb postępowania sądowego  w*tego rodzaju 
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sprawach w praktyce odejmuje miejskiej władzy wykonawczej wszelką 
egzekutywę, że zarzadzenia jej stają się illuzoryczne, że reakcja w formie 
wyroku sądowego jest zbyt spóźnioną, by mogła swój cel osiągnąć i za- 
gwarantować instytucjom miejskim posłuch wśród ludności. Należy wiec 
powitać z radością reformę, jaką w tym kierunku zamierza wprowadzić 
projekt Związku Miast, który osobny rozdział poświęca policji miejscowej. 
Państwo przekazuje burmistrzom, wzgl. prezydentom policję budowlaną, 
ogniową, targową, komunikacyjną, zdrowia publicznego i t. p.; w tym za- 
kresie działania mogą oni wydawać rozporządzeuia policyjne pod rygorem 
kar administracyjnych za ich niewykonanie. Rozporządzenia te wymagaią 
tylko zatwierdzenia przez starostów dla miast niewydzielonych, dla innych 
zaś miast — przez. Wojewodów, wzgl. Ministra Spraw Wewnętrznych. Pre- 
zydent mocen jest również zniawalać opornych bezpośrednio do wykona- 
nia jego zarządzeń policyjnych za pomocą określohych w ustawie środków 
przymusowych; może w tym celu korzystać z pomocy policji państwowej. 

Powyższe normy prawne wymagają jeszcze uzupełnienia: Rada 
miejska powinna posiadać atrybucję ustanawiania w określonych granicach 
sankcji karnej w razie nieprzestrzegania jej własnych rozporządzeń, wyda- 
nych w zakresie przysługującej jej kompetencji, w sprawach gospodarki 
samorządowej (nie poruczonej). 

l w tej więc dziedzinie zwycięża idea samorządu: miasto: zyskuje 
władzę, niezbędną do spełnienia poruczonych mu zadań, wzmacnia się i 
utrwala autorytet organów miejskich. 

(D. «e. n.). 


Walka z drożyzną. 


jeden z najwybitniejszych ekonomistów polskich poseł dr. 

Herman Diamand ogłosił niedawno w warszawskim  „Robotnika* 

- szereg cennych i ciekawych uwag pod ógólnym tytułem: „Walka z 

drożyzną*. Rozważania te, ilustrowane obficie datami cyfrowemi, 

mają za przedmiot głównie zagadnienia walutowe i BOJARÓW. Oto 
artykuł pos. Diamanda w obszernym skrócie: 


„Zwalczanie symptomatów czy pojedyńczych objawów PEA 
żadnego. znaczenia mieć nie może, z reguły akcje podobne obliczone są na 
wprowadzenie w błąd ludności, są demagogicznym sposobem wywoływania 
pozoru walki. 

W całym świecie ceny w stosunku do cen przedwojennych poszły 
w górę, ałe od stycznia 1921 r. mają tendencję zniżkową. Biorąc cenę 
roku 1913 jako 100 dla wskażników cen hurtowych w Anglji ceny wynosiły 
w styczniu 1921 r. 251, w lipcu zaś 168, we Francji 407 a 325, w Holandji 
218 a 168, w Szwajcarii 288 a 161 i t. d. W Polsce zaś ceny od września 
1921 roku z 60208 do lipca 1922 r. wzrosły na 101,587, 

Nieszczęsna waluta polska, ciągły. spadek wewnętrznej wartości 
marki tworzy specjalną drcżyznę polską, drożyznę właściwą państwom o 
złej walucie. Drożyzna ta specjalnie polega nie na tem, jakoby wartość 
marki spadała równomiernie wewnątrz państwa dla wszystkich towarów, 
lecz na tem, że ceny towarów rosły nierównomiernie, najtrudniej zaś 
wzrasta cena pracy ludzkiej. Mimo wszystkie wysiłki, mimo wprawne or- 
ganizacje zawodowe, cena pracy pozostaje daleko w tyle. poza ceną w. 
tworzonych przez towarów". 

„Jedyną sztuką finansową naszych ministrów skarbu jest wypu- 
szczanie nowych emisyj banknotów i to bez względu na uchwały Sejmu. 
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Emisje rosną naturalnie w miarę spadku wartości marki. Minister Englich 
puścił w obieg 1,228 mil. marek polskich, Karpiński 2,087, Biliński 4236, 
Grabski 38,928, Steczkowski 127,182, Michalski 225,669, Jastrzębski do 
września 271,487 mil., jeżeli dalej tak samo gospodarować będziemy, to 
emisje marek rosriąć będą w stosunku geometrycznym. 

O walucie nasżej rozpisują się pisma bardzo obszernie, ale mimo 
te wydaje mi się, że zachodzi potrzeba obrazowego przedstawienia jej 
istoty. Porównanie, którego użyję, jak każde porównanie nie ma pretensji 
do ścisłego określenia, ma ono jedynie na celu uwypuklać proces, który 
nasza waluta przebywa. Przypuśćmy, że zamiast złota miernikiem wartosci 
jest spirytus, że zamiast kas ogniotrwałych, państwo posiada ogromne ka- 
dzie, do których obywatele znoszą spirytus jako podatek, a kasy urzędni- 
kom, robotnikom, dostawcom i t. d. nalewają przypadającą na nich ilość 
 Spirytusu. Wtem okazuje się, że wydatki są większe niż dostarczane. 
przez obywateli podatki, więc minister w kłopocie każe kasjerom dolać do 
kadzi wody (drukować banknoty). Wobec tego dostają urzędnicy i rolot- 
nicy wprawdzie tę samą ilość, ale słabszego spirytusu, żądają te- 

y więcej. Minister woła „dolej wody“. Dostawcy, robotnicy, żądają wie- 
cej spirytusu, dolewa się znowu wodę i tak w kółko. Aż w kadziach pań- 
Stwowych litr spirytusu rozcieńczony jest trzema tysiącami litrów wody. 


| Zagadnienie więc walutowe nie jest tak skamplikowane, jąk wygląda 
"na pierwszy rzut oka. Rolnicy, a dalej kapitaliści wnosić muszą taką ilość 
podatków, by wydatki państwowe znalazły w nich pokrycie. Rozumie się 
Samo przez się, że wydatki muszą slę przystosować do możności płatniczej 
fpodatkujących. Jeżeli istnieć mamy, musimy i politykę przystosować do 
naszych możności finansowych, nie można folgować beztrosce i fantazjom 
prowadzącym w otchłań. Trzeba stanąć na gruncie rzeczywistości. Polity- 
ka an-ekonomiczna, (bezekonomiczna) to absurd, . to bezwarunkowe niepo- 
wodzenia i klęski. Musimy prowadzić politykę. własną, t. j. własnych moż- 
liwości i własnych interesów i to wytłumaczyć należy naszym przyjaciołom. 
Pretensje do nas stawiane nie mogą przekraczać naszych możliwości, lub 
Pomocy nam udzielanej. Tu nie pomoże żaden gest i żaden frazes. 

„+  Powaźne dążenia w kierunku walki z drożyzną skierowane być mu- 
szą na drogę ustalenia. waluty polskiej, którą pomyśleć trudno bez dopro- 
wadzenia budżetu, t. j. dochodów i wydatków do pewnej równowagi". 

„Gdy przypatrzymy się podatkowości w Polsce, dojdziemy do prze- 
konania, że rządzimy się systemem złym, albo raczej, że systemu żadnego 
nie mamy. |dziemy drogą najmniejszego oporu, to znaczy, że ściągamy 
Podatki z obywateli bez względu na ich zdolność płatniczą, skoro tylko 
„BRONIĆ się nie mogą. Skarbowość polska opiera się na podatkach pośre- 
dnich, to jest na podatkach spożywczych, monopolowych i cłach, Nauka 
lest zgodną, że zdrową podstawę podatków stanowi dochód, że podatek 
z dothodu ma być progresywny, to znaczy, że im większy dochód, tem 
wyższy procent z dochodu przypada skarbowi. Podatek ten istnieje i u 
nas w Polsce, ściągany bywa skrupulatnie z urzędników i robotników, po- 
zatem mało przynosi dzięki niesforności podatników i nieudolności ` władz 
skarbowych, i "AK: 

W pierwszem półroczu 1922 r. wpłacono miljonów: 
| 1205 podatku gruntowego 
4457 z przemysłowego 

„e 1287 „ dochodowego i.t. d. 
razem podatków bezpośrednich 10,251 miljonów z pominięciem daniny 
nadzwyczajnej jako jednorazowej, Podatków zaŚ pośrednich 67.783 miljo- 
nów, w tem od spirytusu i wódek 25,879 miljonów, od cukru 8,184, od: 
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oleju skalnego 2435, tytoniu 15,00, soli 2000, ceł 9,724 miljonów. Decho- 
dzimy do wyników wręcz grołeskowych: wóaka przynosi skarbowi prze- 
szło 25 razy tyle dochodu, co wszystkie podatki gruntowe, cukier cztery 
razy tyle, nafta dwa razy tyle, tytoń sied+m razy tyle. Trzeba wziąć pod 
uwagę, że ludność miejska. płaci większóść tych pod-tków, wszak ona wła- 
snvch plantacyj tytoniu ani własnych domowych gorzelni nie posiada, a 
cukru mus! stosunkowo dużo konsumować przy niedostępnych cenach: 
mleka i tłuszczu. 

Wszędzie, obok podatków bezpośrednich istnieją także podatki po- 
średnie, ale jaki jest ich stosunek do tamtych? Cytuję liczby, podane W 
połowie tego rohu przez p. Michalskiego. 


Podatki pośrednie stanowią w A glji 20,8°/, całego dochodu z po- 
datków, we Francji 86,4”/,, w Niemczech 22,89/,, w Polsce zaś w roku 1920 
"70 ję, w roku 1921 79°/, W pierwszej połowie 1922 88%/,. W drugiej polo- 
wie 1622 stosu ek ten jeszcze bardziej się zmienił na niekorzyść ludności 
płcącej podatki pośrednie. Giyby u nis płacono podatki bezpośrednie w 
ty n samym stosunku də pośrednich jak w krajach zachodnich, to by dacho- 
d państwowe zamiast 147 miljardów w pierwszym półroczu 1922 wynosiły 
837 miljardów, to znaczy, że nie drukowalisyś ny w roku bieżącym dal- 
Szvch marek, że dolar kosztowałby 8—4000 marek, że 100 klg. pszenicy 
kosztowaoby 12 tysięcy a nie 60.000, żyto 8000 a nie 40,000, byało klg. 
żywej wagi 200 marak 4 niə 2000, wieprzowina 400 marek a nie 3000. 

Czy jest to do pomyślenia, ażeby przeciętnie od hentara ziemi pla- 
cono podatku 82 marki rocznie a od klg. spożytego cukru 600 marek, od 
litra spirytusu 2500 marek? Czy może wynosić podatek powiatowy od 
tego samego hektara 8000 przeszło, a podatek państwowy 40 : część tej 
kwoty. 

Być może, że podatki nawet bardzo wzmożone .nie pokryją w ca- 
łosci, wocec ciągłych wzmagających się emisyj banknotów, państwowych 
wydatków bieżących, ale zbliżą się do nich a brakującą kwote n ożnaby 
pokryć pożyczką wewnętrzną. W miarę jednak jak merka spada w otch- 
łań, trudniej dojść do tego koniecznego celu. Wydatków  inwestycyjnvch, 
an: z-dochodów ani z pocatków nie pokryjemy. Na to koniecznie potrze- 
bra jest pożyczka zagraniczna, którą z wieiką łatwością uzyskamy, wycho- 
dząc'z matni walutowej. Wtedy i bank walutowy, i walutę złotą, i ład do 
gospodarstwa wprowedzimy, ale jedyna droga prowadzi przez podwyższo- 
ne podatki bezpośrednie. 


Zachodzi obawa, jak przy wszystkich świadczeniach dla peństwa, 
tak i tutaj, że opłacający podatki bezpośrednie zechcą przerzucć je na od- 
biorców, źe. rolnicy, przemy łowcy, kupcy, zechcą pokryć wydatek, po- 
nies'onv na pokrycie podatxów, doliczając je do cen sprzedażnych towa- 
rów. - Temu należy przeciwdziałać środkami gospodarczemi. Znaczna część 
towarów zawdzięcza możność ustanawiania wysokich cen — cłom, na któ- 
re dzięki zrzeczeniu się ustanawiania ceł przez Sejm ustawodawczy intereso- 
wane sfery producentów i kupców maj: wpływ decydu'qcy. Rząd winien 
cła w tej mierze obniżać, jak producenci i kupcy podwyźszzją ceny po- 
nad ekonomicznie uzasadnioną potrzebę. Rząd. ma możność przez powiek- 
szenie podaży na targu przy pomocy kooperatyw i organizacyj miejskich 
zniewolić wytwórców i kupców do nieprzerzucania ciężarów na nich nało- 
żonych na konsumentów. Daiej, Rząd ma w swych instytucjach f nanso- 
wych bardzo skuteczny środek trzymania paskarzy w ryzach. Trzeba. jeno 
chcieć —;a:we wszystkich: próbach nikt poważnie krępować wyzysku: pa- 
skarskiega. nie: chciał. 
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W pierwszem półroczu 1922 Rząd ściągnął drogą podatków  póśre- 
dnich. z ludności około 68 miljardów. Druga połowa tego roku da: dotho- 
dy bez, porównania większe, gdyż w tym czasie minister:skarbu kilkakrot- 
nie powiększał stawki podatków spożywczych, ceł i towarów monopolo- 
wych. Prawdopodobnie podatki pośrednie przyniosą w roku 2922 około 
160 miljardów. Całą prawie kwotę ściąga Się przez podwyższenie © po- 
datek ceny towaru, a że handlarze liczą swe procenta zysku od całej: ceny 
towaru, a zatem i od podatku, bez przesady można powiedzieć, że należy 
jeszcze 50 proc. zysku kupieckiego do podatku doliczyć. .Podwyższanie 
podatków pośrednich rozzuchwala kupiectwo, widzące w ciągłem , podwyż- 
szaniu stawek podatkowych usprawiedliwienie stałego  śrubowania cen. 
Niechaj nikt nie mówi, że dochody te płyną przeważnie z podatku nułożo- 
nego na artykuły, bez których obejść sie można. Naturalnie, że-człowiek 
żyjący spokojnie w domu, dobrze się odżywiający, nie pracujący w: bardzo 
ciężkich warunkach, nie denerwowany życiem miejskiem lub życiem w 
zbiorowisku fabrycznem, łatwiej miógłby się obeiść bez podniet alkoholu i 
tytoniu, ale człowiek pracujący za domem, wśród huku maszyn, w złem 
powietrzu pracowni odczuje potrzebę podniecenla swoich nerwów. «Mimo 
Szalonych stawek podatkowych, konśumcja *lkoholu i tytoniu stale- reśnie. 
Moralista może nad tem biadać, ale ekonomista musi sie liczyć -z niewąt- 
'pliwym faktem. Któż zresztą śmie czynić zarzuty pliskom i pzlaczom; 
«wszak płacą oni 40 razy tyle podatków, i całe rolnictwo polskie!i*. 

(D. c. n. 


Sprawa kanalizacji i wodociągów. 


Sprawa zaprowadzenia w Łodzi nowoczesnych urządzeń kanajliza- 
cyjiych i wodociągowych, których brak był najdotkliwszą. i najniebezpiecz- 
nieiszą. bolączką naszej gospodarki miejskiej, wchodzi nareszcie w: fazę reali- 
zacji. Z doniosłości tej kwestji zdawał sobie Sprawę nawet biurokratyczny 
Magistrat czasów okupacji rosyjskiej. To też już. rok 1901, data pierwszego 
pobytu inż. Lindleya w Łodzi, był właściwie punktem wyjścia na. długiej 
drodze: do. rozwiązania zagadnienia kanalizacyjnego, które wszakże aż. do 
najbiiższych nam czasów, w przeciągu lat przeszło 20-tu, nie wychodziło 
nigdy z kręgu teoretycznych rozstrząsań, przygotowawczych studjów, wre- 
Szcie bezpłodnego wyczekiwania na „lepsze czasy“. Inaczej być . zresztą 
nie mogło. Chociaż studja przedwstępne inż. Lindleya, dokonane już w 
latach 1904 190%, doprowadziły do opracowania planu kanalizacji, ówczesny 
Przecież Magistrat, pozbawiony najcenniejszych w pracy samorządowej 
€<ynników obywatelskich i demokratycznych, a wskutek tego — ducha 
cyc Skiel i śmiałej inicjatywy, — nie chciał i nie mógł przełamać istnieją- 
Cych przeszkód, nie potrafł projektów inż. Lindleya skierować na tory 
realizacji. Później znów wielka wojna i jej konsekwencje pozostawiły spra- 
wę na lat kilka w zawieszeniu. 

„. Dopiero pierwsze, na zasadzie demokratycznej ordynacji wyborczej 
W niepodległem już państwie powołane władze samorządowe m. Łodzi — 
"W trzecim roku swego istnienia, w poczuciu ciążących na nich . wzgledem 
ludności miasta obowiązków, nie zrażając się ani cieżkim chwilowo stanem 
finansowym miasta, ani płynnością ogólrych stosunków ekonomicznych, 
postanowiły przystąpić wreszcie do całkiem konkretnego .ujęcia kwestj., 
obracającej się.dotąd w sferze li tylko słów, pragnień i nadziei. 
Ą Wa posiedzeniu w dn. 16 listopadz 1921 r. łódzka Rada Miejska na 
wniosek rr. dr. Rosenblatta i Rapalskięgo uchwaliła -wyłonić specjalną. .ko- 
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misję kanalizacyjną, której zadaniem byłoby doprowadzić sprawę do po- 
myślnego rozwiązania, a tem samem stworzyć w mieście te warunki sani- 
tarne, hygieniczne i estetyczne, w jakich żyją i rozwijają się miasta i 
miasteczka zach. Europy. | 

O głębokiej zasadności tego wniosku , świadczy powszechnie znany 
fakt, że brak kanalizacji i wodociągów uczynił z Łodzi istną wylęgarnię 
bakcylów gruźlicy i duru plamistego, a straszne te choroby, panosząc się 
zwłaszcza na peryferjach miasta, zbierają rokrocznie wśród ludności obfite 
żniwo śmierci. Na fatalny stan sanitarny miasta zwróciły również uwagę 
podczas wojny władze okupacyjne, przerażone olbrzymim procentem cho- 
rób zakaźnych wśród załogi niemieckiej w Łodzi. W r. 1916.sprowadzono 
nawet specjalną komisję hygieniczną z Berlina, która, rozejrzawszy się w 
miejscowych wsrunkach, doszła do wniosku, że przedewszystkiem właśnie 
brak kanalizacji i zdrowej wody do picia są przyczyną niewygasających 

epidemij w mieście. 

Uchwała Rady Miejskiej o powołaniu komisji kanalizacyjnej brzmi 
jak następuje: „Rada Miejska uchwala wybranie komisji specjalnej w skła- 
dzie 10 członków Rady Miejsk: ej i Magistratu, z prawem kooptacji rzeczo- 
znawców, celem zajęcia Się rozpatrzeniem względnie realizacją zaprowadże- 
nia kanalizacji i wodociągów w Łodzi, przedłożenia w tej mierze R. M. 
konkretnych wniosków w terminie możliwie najkrótszym oraz sprawozdań 
ze swej działałności po raz pierwszy nie później, jak w dn. 1 lutego 1922 
r." (Dz. Zarz. m. Łodzi Ne 49 (1922 r.). Na mocy powyższej uchwały do 
składu komisji kanalizacyjnej zostali wybrani następujący członkowie Rady 
Miejskiej i Magistratu: A:ndt, Badzian, Helman, Kotkowski, Miincberg, Po- 
gonowski, Praszkier, Rapalski, Rozenblatt, prez. Rzewski. 


Komisja, której prace opinja publiczna obserwowała z wyte- 
żonem zainteresowaniem, odbyła pod przewodnictwem dr. Rosenblatta w 
czasie od 16 stycznia 1922 r. do 4 stycznia 1923 r. siedem posiedzeń. Na 
posiedzeriach tych, po przeprowadzeniu zasadniczej dyskusji, zajmowano 
się wszechstronnem rozpatrywaniem złożonych zarządowi miasta ofert 
dwóch zagranicznych towarzystw budowlanych: T-wa „Batignolles“ i Sp. 
Akc. „Almeriense de Riegos“, pragnących zawrzeć z Magistratem umowy 
w sprawie wykonania i sfinansowania robót kanalizacyjnych i wodociągo- 
wych. . | 
-W d. 8 grudnia 1922 na szóstem z rzędu posiedzeniu komisji uchwa- 
lono zwrócić się do Tow. „Batignolles* z propozycją nawiązania pertrakta- 
cyj bezpośrednich i przysłania w tym celu do Łodzi przedstawiciela T-wa. 
Z udziałem tego przedstawiciela, p. inż. Descubes'a, odbyły się w Magi- 
stracie d. 28 i 29 grudnia pód przewodnictwem prez. Rzewskiego konfe- 
rencje, poświęcone sprawie sfinansowania, budowy i eksploatacji urządzeń 
wodociągowych i kanalizacyjnych. W konferencjach tych, zmierzających 
do nadania kwestji kanalizacyjnej w jak najkrólszym czasie kształtów 
konkretnych, uczestniczyli pp.: prez. Rzewśki, przew. Wydz. Bud. — Arndt, 
insp. miejskich przedsiębiorstw koncesjon. — inż. Berliner, inż Sochacze- 
wer, mec. Levestam, p, Wegmeister oraz — na zlecenie ambasady francu- 
skiej — konsul francuski w Lodzi — p. Marcy. Del. Tow. „Batignolles*— 
inż. Descubes wyraził gotowość oczekiwania do dn. 5/1 1928 na odpowiedź 
komisji kanalizacyjnej w sprawie złożonych jej propozycyj Tow. „Batignol- 
les*. Wyraziwszy opinię, iż majątek miasta wystarcza całkowicie do zabez- 
pieczenia przyszłej pożyczki, inż. Descubes zaznaczył, że mimo to -Tow. 
„Batignolles* żąda gwarancji rządu polskiego, a to naskutek istnienia fran- 
Cuskiej ustawy parlamentarnej, nie zezwalającej na żadne inwestycje poza 
granicami kraju bez takiej gwarancji. 
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Na posiedzeniu komisji kanalizacyjnej w d. 4. 1. 1928 r., w którem 
m. in. uczestniczył z ramienia Stow. Techników p. inż. Bronikowski, usta- 
lono definitywnie, iż oferta Tow. „Batignolles“ jest dla miasta korzystniej- 
sza od oferty współubiegającej się Sp. Akc. „Almeriense de Riegos“ z po- 
wodów następujących: 

1-0. Tow. „Batignolles* nie żąda zwrotu kosztów studjów przed-. 
wstępnych: 

2-0. Tow. „Batignolles“ nie żąda złożenia przez m. Łódź kaucji w 
wysokości 4 miljonów rb. złotych, czego domaga się „Almeriense de Riegos”; 

8-0. Tow. „Batignolles“ daje rękojmię uzyskania gwarancji rządu 
francuskiego; 

"4-0. Tow. „Batignolles“ stanowi firmę pierwszorzędnej solidności, 

znaną ze swych wielkich prac konstrukcyjnych w całym świecie (m. in. budo- 
wa słynnej wieży Eiffla w Paryżu oraz urządzeń wodociągowych w Baku). 


Wobec opinii niektdrych członków komisji, źe należy wstrzymać 
rozpoczęcie pertraktacyj z Tow. „Batigzolles* aż do czasu otrzyrania 
szczegółowych propozycyj, p. prez. Rzewski podkreślił, iż sprawa: nie mo- 
że ulec dalszej zwłoce, a to nietylko w imię obrony interesów zdrowot- 
nych ludności miasta, zwłaszcza najuboższej jej części, lecz również ze 
względu na spodziewane korzyści ekonomiczno-socjalne rozpoczęcia robót, ` 
jak ożywienie miejscowego przemysłu, zatrudnienie znacznej ilości sił ro- 
boczych i t, d. W głosowaniu większością głosów członków komisji (š 
przeciwko 2, przy 1 wstrzymującym się) przeszedł wniosek rozpoczęcia 
ostatecznych pertraktacyj z tow. „Batignolles*. Z zawiadomieniem o tej 
uchwale wystosówane zostało do Tow. „Batignolles" w d. 5. b. m. pismo Ma- 
gistratu, w którem zaznaczono, iż władze mieiskie oczekują w przeciągu 
10 dni przybycia do Łodzi upełnomocnionego przedstawiciela Tow. „Batig- 
nolles* celem sfinalizowania umowy. 


Prace komisji kanalizacyjnej toczyć się będą nadal. Magistrat przed- 
stawiać będzie komisji swoje wnioski, a uchwały jej kierowane będą do 
Rady Miejskiej dla zatwierdzenia. Magistrat zastrzegł sobie prawo bezpo- 
średniego odwołania się do Rady, o ile komisja nie zaakceptuje wniosku 
Magistratu w danej sprawie. RE 


Tak się przedstawie obecnie w ogólnych zarysach sprawa zaprowa- 
dzenia w naszem mieście nowoczesnych urządzeń zdrowotnych. Kanali- 
zacja i wodociągi w Łodzi — z tematu dla niewybrednej humorystyki stają 
się wreszcie realnem i aktualnem zagadnieniem gospodarki samorządowej. 
Aczkolwiek całkowite ukończenie robót nie jest przewidywane wcześniej 
niż za lat 8 (w tym czasie gotowe urządzenia mogą być oddawane do 
użytku ludności sekcjami), inicjatywa przecież przystąpienia do realizacji 

oniosłego zamierzenia — co pozostanie na zawsze w pamięci mieszkań- 

ców miasta — wyszła od obecnego zarządu miejskiego. Obdarzenie Ło- 
Zi urządzeniami kanalizacji i wodociągów będzie narówni z wielkiem dzie- 
em zaprowadzenia w mieście powszechnego nauczania 'niezniszczalnym 
Pomnikiem działalności demokratycznego Samorządu łódzkiego w jego 
pierwszym, najcięższyn?t, najeżonym trudnościami wszelkiego rodzaju okre- 
sie. Troska ò zdrowie moralne ludności splata się i uzupełnia z dbałością 
o jej zdrowie fizyczne, by wspólnie świadczyć w przyszłości o kierunku 
pracy tych, których ludność m. Łodzi, darząc zaufaniem, postawiła w pier- 
wszem trzyleciu samorządówem u steru gospodarki miejskiej. 
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- Obwieszezenia i Okólniki. 


na 


Okólnik Ne 1. 


Nineiszem zawiadamia się, że 
asygnować z pozycyj budżetu Za- 
rządu m. Łodzi na rok administracyj- 
ny 1922 można najdalej do dnia 15 
stycznia 1923 roku. Po dniu 15 
stycznia 1928 roku wszeikię zarzą- 
dzenia kasowe z roku administracyj- 
nego 1922 będą przez Oddział ` Ov- 
rachunkowy przeksięgowywane na 
rok administracyjny 1928. 
więc terminu należy uregulować 
wszelkie należności poszczególnych 
dostawców i przedsiębiorców  Magt- 
stratu m. Łodzi za czas do dnia 31 
grudnia 1922 roku włącznie. Wobec 
tego, że projekt Zamierzeń . Skarbo- 
wych Zarządu m. Łodzi na rok ad- 
ministrzcyjny 1923 nie został jeszcze 
definitywnie ułożony, wypisywanie 
na zarządzeniach kasowych z roku 
administracyjnego 1923 działu, tytułu 
i pozycji budżetowej należeć będzie 
aż do odwołana do obowiązków 
Oddziału Obrachunkowego, z wy- 
jatkiem list płacy, które winny być 
sporządzane w myśl wskazówek, 
udzielonych poszczególnym wydzia- 
łom Mag'stratu m. Łodzi pismem 
Oddz'ału Obrachunkowego Ma 1707/22 
Il-a z dnia 28 grudnia 1922 roku. 


'W pierwszych dniach m. lutego 
1923 roku winny Wydziały — po 
uprzedniem porozumieniu się z Od- 
działem Obrachunkowym — zwrócić 
się do Magistratu m. Łodzi ze szcze- 


gółowo umotywowanym wnioskiem 


w sprawie przyznania dodatkowego 
kredytu na pokrycie przekroczeń bu- 
tżetowych w roku administracyjnym 
1922. 

Łódź, dnia 8 stycznia 1923 r. 

. Prezydent 
-(—) Rzewski. 

Dyrektor 

Zarządu Głównego 
(—) Pilcer. 


CNO 


Do tego. 


najmłodszych 


Me 8. 


Z żałobnej karty. 


W dniu 5 styczna 1923 r. zmarł 
w szpitalu im. małż. Poznańskich na 
grużlicę płuc sekretarz Oddziału do 
Spraw Ogólnych Wydz. Prezydjalnego 


„ś. p. JÓZEF KIZLICH. 


Zmarły urodził się w Łodzi w roku 
1893 i po ukończeniu 4 klas gimna- 
zjalnych wstąpił na służbę do Magi- 
stratu. 


W r. 1920 w czasie najazdu bol- 
szewickięgo na Polskę poszedł wy- 
mieniony jako ochotnik na front z 
oddziałami partyzanckiemi, zorgani:o- 
wanemi pzez Związek Obrony Oj- 
czyzny i odbył kampanję na tyłach 
armji bolszewickiej, przyczyniając się 
swem męstwem i odwagą do zni- 
szczenia licznych &bjektów wojsko- 
wych i zadania cłężkich strat nie- 
przyjacielowi. 

Przejścia na froncie osłabiły do 
reszty nadwątlony. ciężką pracą od 
lat organizm i ś.p. 
Kizlich zapadł na grużlicę płuc, która 
doprowadziła w dniu 5 stycznia swe 
śmiercionośne dzieło do końca. 


W zmarłym traci Zarząd Miejski 


„sumiennego i gorliwego pracownika, 


de instytucji szczerze przywiązanego 
i jej oddanego, a koledzy szczerego 
przyjaciela. 

_ Cześć Jego pamięci! 


Kronika miejska. 


— Budowa Domu Ludowego. 
Program szkica tadowy Doma Lu- 
dowego w m. Łodzi nb pl ca gen. 
Dąbrowskiego przedstawia się jak 
nastęrajc: 


1. Dział reprezentacyjny. 


1. Sala mityngowa, wielka, około 
1000 m. kw. dla 2-3000 osób, ewent. 
z galerją, . | 

2. Sala mityngowa: mniejsza, oko- 
ło 400 m kw., z galerją, 


"do tego wszystkie dodatkowe 


-qbikacje, jak garberoby, westybal. 
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H. Dział Klubowy: 


1. Stołownia większa na 200 osób, | 


Około 250 m. kw., 

'2. Stołownia mniejsza na 50 O~ 
sób, około 60 m. kW., ` 

do tego kachnie, Śpiżarnie, pokój 
Przyqotowawczy (bofct), 2 pokoje 
dla gospodarza i wszelkie dodatko= 
we ubikacje. 

3. Czytelnia pism, około 120 m.kw. 

'4., Salka gier, około 50 m. kw. 

-8. Palarnia, d3daitkowe abikacje 

UL Dział Oświatowy. . 

| -1. Sala. wykładowa na 200 osób 
około 250 m. kw. l 

2. Dwie małe sale wykładowe po 
30 osób, około 60 m. kw. 

3. Trzy pokoje na ;ipomoce nē- 
akowe. 

'4. Loboratorjam. 

'5. Bibjoteka naakowa, 2 pokoje 
(wydawanie książek). 

"6. Jeden pokój dla lektorów. 

7. Kancelarja oraz wszelkie do~ 
datkowe abikacje. 


}V. Dział Zawodowy. 
1. Sala na 200 osób, około 150 
m, kw, 
2. 20 pokoi o powierzchni 3 x 6= 
18 m. kw. | 
-4 X 6= 


3. 30 pokoi o Ę 

4 m. kw. l 
'4, 10 /pokoi o s 6 X 6= 
m. kw. 


‘Mniejsze i większe pokoje prze- 
platane w asytaowania, korytarze 
służące zarazem jako poczekalnie i 
Tekreacje, amywalnie, dodatkowe 

ikacje, ` 


V. Dział mieszkaniowo - admini- 
stracyjny. 


1. Kancelarja administracji. 
2. Gabinet administratora. 

"8. 3- pokojowe mieszkanie dla 
administratora. 

-4. 4 małe mieszkanka po 2 po- 
koje z kachnią dle zarządzających 
poszezególnych Oddziałów. 

8-10 mieszkań dla woźnych po 
1 pokoja z kachnią. | 

n6. 10 poke  noclegewych po 2 

Żka, razem -okolo 200 m. kw., 


rozbieralniec, natryski, dodatkowe 
ubikacje. 

7. Sala gimnastyczna 
chni 150 m. kw. 

"Termin złożenia prac astalony 

został na 20 lutego 1923 roka godz, 
12 w poładnie, miejsce zgłoszenia 
projektów: Kancelarja Rady Miej- 
skiej (Pomorska 16). 

Skala projektów 1 : 200. 

Przedstawić należy: 

1) wszystkie rzaty z każdej kon- 
dygnacji, |. | 

2) przekroje poprzeczne, 

3) dostateczną: ilość elewacji, 

4) plan sytuacyjny, | 

5) kabaltarę zabadowancej powierz- 
chni, licząc od podłogi najniższej 
abikacji do górnej loji gzymsów, 
przyjmając jako podstawę do obli- 
czenia kosztów badowy :32.000.— 
mk. za metr kabiczny. 

Badynck winien być atrzymeny 
w charakterze sol dnym bez przeła” 
dowania, możliwie w Styła rodzimym. 


o powierz= 


— Kary za niedopełniehie obo- 
wiązku szkolnego. W tygodnia od 
1 do 6 stycznia r. b. za nieposyłanie 
dzieci do szkoły z wyroków Komisji 
Pow zechnego Naaczania odbyli ka- 
ry ares ta: 

1) Halpern Jojne, Skwerowa 18, 
1 dzień; 2) Szwarenverg Laz r, Ki- 
lińsk'ego 36, 5 dni; 3) Kapaścina. 
Ladwika, Rokicińska 37, '5 dni; 4) 
Konieczna Teofila, Brzezińska 69, 
3 dni; 5) Mospinek H.polit, Niska 8, 
4 dni; 6) Olejnik Jan, N. Cegielnia- 
na 46, 4 dn; 7) Ajzenbaam Chil, 
Wschodnia 13, 5 dni, 8) Fryd.Laj- 
baś, Kracza 1, 1 dzień; 9) Majerow- 
ski Ignacy, Brzezińska 100, 1 dzień; 
10) Moreszkowa Maria, Brzezińska 
19, 4 dni; 11) G Ibart Nechem. No- 
womiejska 9, 5 dni; 12) Zdańczy” 
kowski Edward, Brzezińska 74-76, 
5 dni, 13) Polak Józef, Skierniewi- 
cka 20, 5 dni; 14) Benderowa Złota, 
Cegielniana 32, 3 dni; 15) Walter 
Roman, Rozwadowska 26, 2 dni; 
16) Teeblam Jakab, Nowomiejska 17, 
3 dni; 17) Chojnacki Franciszek, 
Łagiewnicka 27, 4 dni; .18). Krystek 
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Antoni, Al. I Meja 17, 2 dni; 19) Bi- 
licki Stanisław, Przy-Kielma 32, 1 
dzień; 20) Toenasowa Moarjanna, 
Zgierska 64, 1 dzień; .21) Witoniak 
Benedykt, Sz. Zgierska 6, 2 dni; 22) 
Starosta Jan, Napiórkowskiego 23, 
1 dzień; 23) Braanowa Chana, Miły- 
narska 51, 1 dzień. 


— Książki dia bibljoteki publicz- 
nej. Na zakap książek dla bibljo- 
teki publicznej Magistrat wyznaczył 
kwotę 3 miljenów Mk. 


— Z Garowni Miejskiej. Zarząd 
Gazowni Miejskiej komanikaje w 
sprawie dostawy węgla: Giazownie 
miejskie gromadziły wcgiel 
cclem przygotowania dostatecznej re- 
zerwy na j sień i zimę. D. 1 wrze- 
śnia r. 1922 Gazownia posiadała 
przeszło 600 wagonów węgla, cto 
wystarczało na 2 zimowe miesiące. 
Oprócz tego zapłaconych było jesz- 
cze 125 wagonów. — 

Poðobjęcia G. Śląska przez wła- 
dze polskie okazały siç pewne trad- 
ności w otrzymywania wagonów i 
przewozić węgla ze Śląska. -Przez 
dłaższy czas Gazownia nie otrzymy- 
wała węgla wcale albo też w zmniej 
szonych ilościach i tym Sposobem 
zapasy węgla zmniejszyły się, jak 
wykazaje poniższe zestawienie: 

Na 1 września 1922 r. Gazownia 
posiadała 601 wag. 

Na 1 października 
zownia posiadała 439 wag. l 

Na 1 listopada 1922 r. Gazownia 
posiadała 265 wag. 

Na 1 grudzień 1922 r. Gazownia 
posiadała 161 wag. 

Dowóz zaś i zażycie węgla w tych 
miesiącach przedstawiały się nastę- 
pająco: | 

Dowóz węgla: 


we wrześniu 128 wag. 
w października 187 , 


„„ listopadzie 267 , 
„ gradnia 156 , 

o + Zużycie. 
we września: 290 wag. 


w października: 363 , 
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"1922 r. Ga- 
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_.zów i rzeźb na wzór 
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„ listopadzie: 369 wag. 
„ gradnia: 272 , 

Pomimo delegowania przez Ga- 
zownię specjalnych arzędników na 
miejsce wysyłki oraz energicznej 
interwencji Województwa Łódzkiego, 
wagony z węglem w ostatnim czasie 
szły ze Śląska do Łodzi średnio 
10 dni. 

Kolejność wysyłki wagonów z 
węglem według specyfikacji, zapro- 
wadzonej przez Radę Zjazda Prze- 
mysłowców Górniczych w Dąbrowie, 
ustalona jest w sposób następający: 

1) Koleje żelazne. II) Wojskowość. 
II) Inne instytacje państwowe. IV) 
Zeglaga. V) Koksownie. VI) Kopal- 
nie rad i kopalnie nie mające węgla 
własnego. VII) Przemysł naftowy. 
VIII) Przemysł solny. 1X) Przemysł 
metalurgiczny i żelazny. X) Przemysł 
metalargiczny ińnych metali. XD 
Przemysł mechaniczny i metalowy. 
XI) Przemysł cukrowniczy. XIII) 
Przemysł włókienniczy. XIV) Prze- 
mys? cementowy i ceramiczny, '(ce- 
mentownie, <egielnie,  wapienniki). 
XV) Przemysł garbarski i przetwo- 
rów zwierzęcych XVI) Rolnictwo i 
przetwory rolne (browary, młyny, 
gorzelnie). XVI) Przemysł mecha- 
niezny. XVIII) Przemysł papierniczy. 
XIX) Inne gałęzie przemysła. XX) 
Gazownie.. clektrownie, wodociągi i 
tramwaje bezpośrednio oraz za po- 
średniectwem zarządów miast. XXI) 
Opał domowy oraz składy węgla dla 
ażytka domowego. XXII) Pośrędnicy. 


— Wystawa sztuki plastycznej. 
Oddział Sztuki i Kultury Wojewódz: 
twa Łódzkiego zwrócił się do Magi- 
stratu z propozycją odpowiedniej 
przebudowy pawilonu w parku im 
Sienkiewicza (pawilon stanowi wła- 
sność miasta) celem urządzenia w 
tym budynku stałej wystawy obra- 
„Zachęty* w. 
Warszawie, wystawy wzorów dla 
przemysłu lódzkiego oraz pomie- 
szczenia na stałe Muzeum Nauki i 
Sztuki, przechodzącego na własność 
miasta. 
Magistrat, wychodząc z założenia, 
że stworzenie w Łodzi stałej wysta- 
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wy. sztuki plastycznej przyczyni się : 


wydatnie do ożywienia ruchu arty- 
stycznego i kulturalnego w naszem 
mieście oraz ułatwi artystom — pla- 
stykom niezwykle trudne na ` gruncie 
łódzkim warunki pracy, postanowił 
podjąć propozycję Wojewódzkiego 
Oddziału Sztuki i Kultury, polecając 
Wydziałowi Budownictwa przygo- 
towanie projektu przebudowy oraz 
kosztorysu. Po ukończeniu tych prac 
Urząd Wojewódzki zamierza wystą- 
pić do Departamentu Sztuki M. R.ii 

P. o subwencję dla projektowa- 
nej wystawy. 


— Rehabilitacja. W swoim czasie 
Magistrat na wniosek b. ławnika Ma- 
cińskiego oddał do Prokuratora spra- 
wę kilku pracowników Tanich Ku- 
chen, jako podejrzanych ó naduży- 
cia. Z wyniku” śledztwa okazało się 
że jeden z oskarżonych, kontroler 
Górnicki jest niewinny, wobec cze- 
go sędzia Śledczy postanowił Sprawę 
co do niego umorzyć. Związek Zaw. 
Prac. Miejskich wystąpił do Magi- 
stratu z żądaniem rehabilitacji nie- 
słusznie obwinionego pracownika 
oraz o wypłacenie mu odszkodowa- 
nia za czas stracony. Prezydjum 
Magistratu przyjęło do wiadomości 
żądania Związku, przyznając Górnie- 
kiemu stanowisko służbowe w zarzą- 


dzie miejskim. 


~: Związek Przemysłowców a 
sprawa kanalizacji. Związek Prze- 
mysłu Wlóknistego w Państwie Pol- 
sklem zwrócił się do Magistratu z 
Propozycją dopuszczenia sfer prze- 
_mysłowych do narad, prowadzonych 
Obecnie w sprawie umowy kanaliza- 
Cyjnej i wodociągowej. Do propo- 
zycji tej Magistrat odniósł się życzii- 
„wie, odkładając wszakże jej przyję- 
cie do czasu, gdy pertraktacje z Tow. 
„batignolles" wejdą w stadjum osta- 
eczne. W każdym razie Magistrat 
zamierza jeszcze przed wniesieniem 
gotowego projektu umowy na Rade 

ejską, zwrócić się z prośbą o wy- 
rażęnie opinji i wniosków o .prcjek- 


cie do szeregu instytucyj społecz- 


stwa pp: Opęchowski i 
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nych oraz wybitniejszych obywateli 
m. Łodzi. 


— Z Miejskiej Bibljoteki Publicz- 
nej. Dnia 9 b. m. o godz. 5 p. p. 
w lokalu M. B. P. odbyła sie konfe- 
renaja w sprawie ustalenia kierunku 
dalszej działalności bibljoteki. Prze- 
wodniczył ławnik sen. Kopciński. Z 
pośród zaproszonych osób na kon- 
ferencję przybyli: delegat Kuratorjum 
Szkolnego wizytator Czapczyński, z 
ramienia Województwa — prof. Ra- 
ciborski, przedstawiciele nauczyciel- 
Jurczyński 
oraz Tow. Prawniczego — p. mec. 
Kempner. 

Po zaznajomieniu zebranych przez 
kierownika bibljoteki, p. Augustynia- 
ka, z całokształtem działalności tej 
instytucji od chwili jej powstania w 
r. 1917, wywiązała się ożywiona dy- 
skusja na temat kierunku, jaki w 
dalszej pracy M. B. P. obrać należy. 
Zdaniem uczestników konferencji po- 
winien być utrzymany kierunek do- 
tychczasowy, polegający z jednej 
strony na gromadzeniu najcenniej- 
szych dzieł, ułatwiających pracowni- 


.kom umysłowym różnych kategoryj 


poważną pracę naukową, z drugiej 
zaś strony na kompletowaniu zbio- 
rów w ten sposób, by służyły one 
pomocą w studjach młodzieży szkol- 
nej, która stanowi obecnie 80 proc. 
czytelników. Idąc po tej linji roz- 
woju, M. B. P. spełni swe przejścio- 
we zadania, stając się jednocześnie 
niezbędnym ośrodkiem poważnej 
pracy umysłowej w Łodzi, przyszłej 
siedzibie wyższych zakładów „nauko- 
wych. 

Dla ułatwienia kierownictwu M. 
B. P. pracy w nabywaniu i kompie- 
towaniu zbiorów oraz ich’ segreqo- 
waniu i katalogowaniu — na konfe- 
rencji wyłoniła się myśl powołania 
stałej komisji naukowej przy M..B. 
P. Do komisji tej będą zaproszeni: 
wizytator Czapczyński, prof. prof.: 
Odrzywolski, Buse, Kaczanowski, Mi- 
chejda, Raciborski, Lorentz, Jurczyń- 
ski i mec. Kempner. 


14. Dziennik - Zśrządu m; Łodzi. 


Pa 8, 


Z życia miast polskich. | 


Na schronisko dla dzieci. 


Magistrat warszawski postanowił 
wystąpić do rady miejskiej z wnio- 
skami o nabycie od głównego urze- 
du ziemskiego ośrodka majątku Kuf 
lew, obszaru 17 ha wraz z budynka- 
mi, na urządzenie schroniska dla 
dzieci. 

Kolonja, o której nabycie wystę- 
puje magistrat, jest to jeden z tych 
ośrodków, jakie zazwyczaj pozostają 
do dyspozycji głównego urzędu 
ziemskiego po praep oa NECO] par- 
celacji, 


Budowa szkół w Lublinie, 


Rada miejska m. Lublina wpro- 
wadziła specjalny podatek szkolny 
w formie dodatku 10 proc. do bile- 
tów wejścia na wszystkie przedsta- 
wienia, widowiska. i zabawy pubhcz- 
ne, przeznaczony na fundusz amorty- 
zacyjny pożyczek, zaciągniętych na 
budowę: gmachów szkół powszech- 
nych. 

Jednocześnie: zatwierdzono: kosz- 
torys budowy 3 nowych szkół w 
wysokości mk. 160,000,000, oraz: u- 
poważniono magistrat do zwrócenia 
się do władz rządowych o udziele- 
nie zarządowi m. Lublina zasiłku w 
wysokości 80 000,000 mk. na budo- 
we:8 gmachów szkół powszechnych, 


który to zasiłek wynosi 50-proc. ko- 


sztów budowy. 


Budowle pubi'czne. 
Budowa nowych gmachów pub- 


licznych w Katowicach, prowadzona: 


przez województwo, postepuje na- 
przód. Drukarnia województwa na 
wiosnę bęizie prawie że wykończo- 
na. Materjal na budowę gmachu wo- 
jewództwa gromadzi się. Wkrótce 


będzie rozpisany konkurs na wyko- 


nanie planu budowy tego gmachu. 


Zakupiono 4 domy mieszkalne, któ- 


re dostarczą 82% mieszkań dla vrzęd:-! 
ników. Sprowadzono. z Łużyc 4 wa- 
„gony, zawierające. części składowe: 


 jektujących artystów o liczne 


baraków, które dostarczą 16 miesz- 
kań dwupokojowych. 


Podatek od samochodów. 


Megistrat m. Warszawy postano- 
wił w roku beżącym podnieść poda- 
tek od samochodów. Wysokosć po- 
datku ma być następująca: 1) samo- 
chody osobowe o mocy do 20 K. 
M. — od jednego konia — 15,000 
mk. o ile sila samochodu przewyż- 
sza 20 K. M., wówczas opłaca się 
po 25 tys. od jednego konia; 2) sa- 
mochody ciężarowe na gumach o- 
płacają po 8000 mk. od jednego ko- 
nia; 8) samochody ciężarowe.na że- 
lazach — 18 tys. mk. od jednego 
konia; 4) motocykle z wózkami 
95,000 mk.; 5) motocykle bez wóz- 
ka — 20, 000 mk. 


Zmiany w prezydjum Magistratu 


m. St. Warszawy. 


W tych dħiach wybrani zostali 
przez warszawską Radę Miejską no- 
wi wiceprezydenci miasta pp.: dr. K. 
iliski, M. Jankowski oraz dr. J. Rot- 
termund. Nowi wiceprezydenci 'ob- 
jel; już urzędowanie. 


Wystawa. architektoniczna; 
Na wiosne roku bieżącego pro- 


|jektowana jest w Lublinie wystawa 


architektoniczna. Składać się ona 
będzie-z dwóch działów: retrospek- 
tywnego, który. zgromadzi kilkaset 


fotograf j i zdjeć rvsurkowych cen- 
nych zabytków. arch'tektury polskiej, 
rozsianych na ziemiach województwa 
lubelskiego — oraz działu bieżącego, 
na który złożą się dzieła architektów, 
pracujacych na terenie tego woje- 
wództwa. Komitet organizacyjny wy- 


"stawy, który rozpoczął już pracę pod 


kierownictwem p. wojewody  lubel- 
skiego. Sr. Moskalewskiego, zwraca 
się z gorącem wezwaniem do pro- 
zgła- 
szańie swych prac na ręce konser- 
watora urzędu wojewódzkiego w 
Lublinie; Niecała M 14, pokój Ne:80, 
E] 
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Z O E RZ ZZZORÓACTNO 


OBWIESZCZENIE. 


Województwo Łódzkie zawiadomiło w dniu 27 grudnia 
1922 roku L.SN. 2475 il-19, że Ministerstwo Spraw Wewnęt:'znych 
reskryptem z dnia 15 grudnia 1922 roku M S. M. 6378 zatwier- 
dziło uchwałę Rady Miejskiej m. Łodzi z dnia 12 października 1922 
roku o podwyższeniu podatku od psów, który poczynając od' roku 
1923, wynosi rocznie 


zwykły podatek Mk. 10,000.— 
podatek od -psa- myśliwskiego „  20,000-— 
a za każdego następnego psa myśliwskiego „ 25,000.— 
podatek od psa łańcuchowego »  5,000.— 


Łódź, dn. 9 stycznia 1923 roku. 


Magistrat m. Łodzi 
Prezydent (—) Rzewski. 


OGŁOSZENIE. 


Magistrat miasta Łodzi niniejszem podaje do publicznej wia: | 
domości, że w dniu 1 lutego 1923 roku o godzinie 10 rano odbę- 
dzie się w lokalu Magistratu przy Placu. Wolności Na 14, pokój 
Ne 25, il losowanie obligacyj miejskich Ill emisji na. ogólną sumę 


marek 400.000,— ROZ | 
Magistrat: | 


OGŁOSZENIE. 
Wobec wyczerpania. pierwszego wydania „Przewodnika dla 
„Urzedów Stanu Cywilnego“ w opracowaniu A. Rzewskiego i l. Szwarc- 
. Mana, który znalazł w prasie publicystycznej i fachowej bardzo życz- 
iwa ocene, Magistrat przystępuje do wydania drugiej edycji „Prze- 
` Wodnika“ w znacznie uzupałnionej i powiększonej objetości. 


4. 


-Do drugiej edycji „Przewodnika“ wprowadzony zostanie roz- 
dzieł traktujacy o organizacji Urzędów Stanu Cywilnego na Kresach; 
rozszerzone będą znacznie rozdziały, dctyczące tych Urzędów w b. 
zaborach pruskim i austrjackim oraz dodane ważne wyjaśnienia 
Sądu Apelacyjnego w sprawie mocy dowodowej spóźnionych met- 
ryk Urodzeń oraz ślubów relgijnych. Szczególną uwagę: zwrócili 
autorzy ną “kwestje międzydzielnicowe; à 
v ` Wszelkie zamówienia do drugiego wydania „Przewodnika | 
e Urząd Stanu. Cywilnego. (Zachodnia. 52). 
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Treść namera 3-go: 


Samorząd miejski w praktyce i teorji (ciąg dalszy). — 
Walka z drożyzną.— , 
Sprawa kanalizacji i wodociągów»— 


Obwieszczenia 'i okólniki: 
Okólnik Ne 1 w Sprawie asygnowania z pozycyj budżetu Zarządu m. Łodzi na 
rok administracyjny 1927,— 
Z żałobnej karty. 
Kronika miejska. — 
Z życia miast polskich. — 


Tan e Rewon 


| Licytacje przymusowe. 


| Dnia 17 stycznia 1928 r. od godz. 9-ej rano odbedzie się li- 
| cytacja przy ul.: Zawadzka 28, szafka mała i krzesło. Zawadzka 12, 
2 krzesła wyściełane. Nawrot 18, kredens, tremo i szafa. Nawrot 
9, 4 biurka i maszyna do pisania, Nawrot 7, 15 sztuk towaru na 
palta. Gdańska 67, 2 szafy, zegar, biurko i kanapa. Kościelna 19, 
kontuar. Cegielniana 46, biurko, Nowomiejska 82, buciki damskie. 
Nowomiejska 10, 8 pudełek nici. Pomorska 28, waga 5 Kg. Aleje 
Kościuszki 10. biurko. Aleje Kościuszki 26, lustro. Cegielniania 2, 
krzesło. Piotrkowska 6, różne towary. Zgierska 30-a, 75 worków 
maki pszennej. Piotrkowska 20, urządzenie sklepowe. Piotrkowska 
20, 10 sztuk towaru pościelowego. Piotrkowska 20, urządzeniń skle- 
powe. Piotrkowska 21, sztuka towaru. Kilińskiego 40, biurko, 6 krze- 
seł i dywan. Piotrkowska 22, kredens, 2 szafy, otomana, tremo, 
stół i kapa pluszowa. Piótrkowska 24, pianino. Piotrkowska 24, 
pokój stołowy. Piotrkowska 38, 15 sztuk towaru bawełnianego. 
Piotrkowska 54, 15 sztuk towaru damskiegą. Piotrkowska 56, 15 
sztuk towaru męskiego. Skwerowa 15, pokój stołowy Skwerowa 18, 
pokój stołowy. Zachodnia 23, 2 szafy, lustro i zegar. Wierzbowa 6, 
2 szafy, kanapa i zegar. Cegielniana 12, zafa. Kilińskiego 41, tremo, 
Głucha 2, krzesło. Dielna 6, 4 szafy apteczne i kontuar. Cegielniana 
58, pokój stołowy. Konstantynowska 22, kredens i zegar. Cegiel- 
niana 90, tremo. 

Dnia 18 styczńia 1923 r. od godz. 9-ej rano odbędzie się licy- 
tacja przy ul.: Aleje Maja 19 „zegar. Wólczańska 2, kredens. Wschod-. 
nia 45, sztuka towaru, Piotrkowska 189, biurko. Główna 55, ' kre- 
dens, zegar i 4 krzesła. Brzozowa 4, otomana, stół dębowy, 6 krze- 
seł, obrus i dywan. Aleje | maja 48, szafka. 6 Sierpnia 2, towar. 
Piotrkowska 123, biurko. Hrabiowska 1-, lustro. Grabowa 6, maszy- 
na do szycia. Grabowa 29, 2 kapy. Główna 8, towar. Kątna 24, 
lutro i zegar. Kątna 54, zegar i lustro, Kątna 56, maszyna do szy- 
cia. Rawska 2, kapa. Piramowiczowa 8, szafa, lusttro i umywalnia. 
Poługniodniowa 9, pianino, 3 szafy, kredens, otomana, lustro i ka- 
sa. Ceglana 4, stół. Kilińskiego 39, waga. Kilińskiego 45, lustro i 
biurko. Kilińskiego 45, waga. Kilińskiego 45, stół i biurko. Kilińskie- 
go 47, stół. 2 szafy, bielizniarka, kanapa i inne. Wólczańska 229, 


| pokój stołowy. Radwańska 17 stół, Piotrkowska 79 bufet. | 


Wydawnictwo Zarządu Miasta Łodzi. 
Odbito w tłoczni B-ci Helcman w Łodzi ul. Zawadzka M 7, 


